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Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


= — Mieszkańcy miasta Dąbia, zwracają się za 
_ pośrednictwem naszego pisma do panów prawni- 
| Xów a zwłaszcza rejentów z zapytaniem, czyby 
który z nich nie zechciał osiedlić się w ich mie- 
_ Ście, zapewniając powodzenie a przynajmniej do- 
_ fłątnie utrzymanie. Dąbie bowiem położone od 
DM. Pęczycy 0 wiorst 26 i od Koła o wiorst 17, 
dzie są najbliższe dykasterje sądowe, nie posia- 
UA w swoich murach ani jednego fachowego ju- 
sty, któremuby mieszkańcy sprawy swoje po- 
| "Wierzać mogli A takich mieszkańców jest 3,500 
W Samem mieście; jeżeli do tej cyfry dodamy je- 
_ fzcze ludność sąsiednich osad Kłodawy i Uniejo- 
| Mai okolicznych wiosek, składającą się przeważ- 

Mie z zamożnych obywateli i kolonistów, mają- 
Cych wrodzoną nam wszystkim żyłkę do pienie- 
| (twa, stanowczo rzec można, że rejent nie spo- 
 lzywałby w błogiem farniente, gdyż nie zbraknie 
Ma nigdy klientów. 
| Zwracając na tę okoliczność uwagę panów pra- 
Wników, sądzimy że znajdzie się jeden, który na 
| Bościnne wezwanie mieszkańców Dąbia, chętnie 
= W jego mury pospieszy. 

K. środę przed wieczorem burza z grzmo- 
| (imi i ulewnym deszczem przeszła po nad Kali- 
| Szem, ochłodziwszy nieco parne od dni kilku po- 
__ Wietrze. 
|. — W ubiegły poniedziałek liczna kompanja 
 bątników, dorocznym zwyczajem udała się na od- 
Pust do Kokanina. Wieczorem na spotkanie po- 
| Wracających pospieszyło mnóstwo osób, towarzy- 
_fząc processji do kościoła Ś-go Mikołaja. 

_— Na zimę zjeżdża do Kalisza towarzystwo 
t dramatyczne zostające pod dyrekcją p. Trapszy, 
 Stóry zawarł już kontrakt z właścicielem teatru 
D. Golińskim. . 
= _— Pan Ludwik Niemojowski napisat obrazek 
ą ludowy „Pan propinator*, do którego ułożył mu- 
 Żykę p. A. Tarnowski. 

— Piszą naw z Wielunia: 
Miasto nasze zajęte jest dwoma wypadkami, 
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= — Dałbyś pokój stary. 
lujesz i zamiast pilnować się drogi zasnąłeś, 


"u Ciebie, e! wstydź się stary... 4 | 
"a A no! to niechże pan kapitan powie gdzie 
ghac, Czy się wrócić do traktu bitego, czy do 
tnowca ciągnąć. 
sz Jedź prosto! a nie $pij—zawołałem, i wó- 
Mek pomknął szybko ku miasteczkowi. = 
p Noc była śliczna, majowa. Księżyc czyściutkim 
laskiem oświecał wierzchołki drzew, i ciekawie 
Blądał do lasu, jakby szukał ludzi w tych gą- 
ng, ach ktorzyby podziwiali jego piękność i pracę 
ye Zadumałem się swoim zwyczajem, myśla- 
ù o tem jak to życie miarowym idąc krokiem, 
w naturze całej dało wzór człekowi do naslado- 
dzia systematu dni swoich, a przymiotów do- 
A zytnich dla dobra żyjących. To patrząc na księ- 
pe zdawało mi się widzieć tam jakieś znajome 
>, Macie witające mię zdaleka uśmiechem i po- 


jakie miały miejsce, pierwszy w dniu 29 z. m, a 
drugi w dniu 30 t. m. 

W dniu 29 z. m. o godzinie 5 po południu 
miasto nasze nawiedziła burza połączona z nie- 
pamiętnym wichrem i deszczem, która powywra- 
cała mnóstwo drzew tak owocowych jako też i 
dzikich w tutejszym spacerowym ogrodzie, a tak: 


że do 4 sztuk pod miastem na szosie prowadzą- 


cej do Złoczewa. Z kościoła parafialnego dach 
wraz z belkami został zerwacym przez wicher 
i poniesionym o jakie 300 łokci aż do jatek chle- 
bowych, i tam spadając zranił kobietę a podobno 
i troje dzieci, dach na wieży ratuszowej również 
zerwany. Pomimo to jednak gniazdo bocianie na 
tejże wieży znajdujące się, pozostało nienaruszone. 

W poblizkich okolicach grad daleko większe 
zrządził szkody, gdyż zniszczył całą jarzynę a 
miejscami i oziminę gdzię nie zdążono sprzątnąć. 
W okolicach Sieradza, np. w Kluczkowie Wielkim 
grad wybił jarzyoę do szczętu tak włościan jak i 
dworską. Gospodarze wspomniovej wsi w roku 
przeszłym takąż klęską dotknięci zostali, a w tym 
roku żyta mało sprzątali, gdyż siać nie mieli 
czem. Zasiewy te nie były ubezpieczone tak 
dworskie jak i włościan, a straty ich obliczono 
na 2200 rs. 

W dbiu 30 t. m. o godzinie 2 po południu 
w domu p. Wernera wybuchnął pożar, w skutek 
zapalenia się okowity w beczułce 5%, garncowej, 
Przyczem kilka osób poparzonych zostało, 11-le- 
tni chłopiec spalił się. 

Utyskiwania na drożyznę nie ustają, za funt 
chleba płacą 3%, kop. co jest bardzo uciążliwem 
dla klassy biedniejszej. 

„W Wieluniu księgarni nie mamy wcale, dawniej 
kiedy istniały szkoły powiatowe, była jedna, dziś 
zupełny brak książek i gazet dotkliwie czuć się 
daje, a Kaliszanina nie zdarzyło mi się widzieć. 
Teatr w Wieluniu niema co robić, lecz za to me- 
nażerja na dwóch wózkach ma licznych spekta- 
torów. K. 

— „Dziennik Warszawski* donosi, że przez 
Najwyżej zatwierdzony protokół komitetu do 


kłonem, a takie wszystkie białe i czyste jak owe 
wymarzone szczęście przyszłego żywota w szatach 
błogosławionego wędrowca z ziemi do nieba. 
znów opuściwszy wzrok widziałem mnóstwo czar- 


spraw Królestwa Polskiego z. l-go czerwca r. 
b., w uzupełnieniu artykułu 25-go ukazu z 1841 
roku o Towarzystwie emerytalnem w Królestwie 
Polskiem, postanowiono: jeżeli urzędnik, który 
przeszedł z Cesarstwa do urzędowania w Króle- 
stwie, nie jest w stanie spłacić jednorazowo, prży 
wyjściu ze służby, całej należnej od niego, na ża- 
sądzie tego artykułu, składki emerytaloej z pro- 
ceutem skłądanym za czas, jaki poprzedził przej- 
ście jego na służbę do Królestwa Polskiego, nie 
ma to służyć za przeszkodę do przyznania mu 
wysłużonej pensji emerytalnej od dnia uwolnienia 
go ze służby, lecz postanowienie co do takiego 
przyznania może nastąpić nie wcześniej jak po 
upływie czasu, jaki okaże się podług obliczenia 
niezbędnym dla pokrycia z pensji emerytalnej ca- 
łej należnej od niego składki, wraz z procentem 
składanym za przeciąg czasu jaki upłynie -od 
dnia uwolnienia go ze służby. Pensja należna 


urzędnikowi od dnia wysłużenia emerytury po. 


dzień wyassygnowania takowej, ma być zatrzy- 
mana tytułem uiszczenią składki pależnej od nie- 
go na zesadzie art. 25-go ustawy. 

— Od pisarza sądu gminy Tyniec, odebrali- 
śmy poniższą korrespondencję, którą w całości 
podajemy: 

W dniu 23 lipca (4 sierpnia) r. b. t. j. w pią- 
tek o godziaie 10 z rana, po dopełnieniu cere- 
monji poświęcenia sali audjenconalno - sądowej 
przez W. J. ks. Chmielewskiego z Kalisza, w o- 
becności całego składu sądowego, nastąpiło .0- 
twarcie Tynieckiego Gminnego Sądu. Po odbytej 
naradzie, postanowiono ustanowić dla zwykłych 
posiedzeń sądu gminnego, dwa termina w tygo- 
dnin, mianowicie: wtorki i piątki, uważając że te 
dnie jako targowe, będą najprzystępniejszemi dla 
ludności włościańskiego pochodzenia; po podpisa- 
niu protokułu, sędzia W-ny Wyganowski przemó- 
wił w krótkich słowach do pp. ławników i ich 
kandydatów @ wielkości i ważności tychże obo- 
wiązków, prosił ich, ażeby należycie wywiązując 
się z takowych, punktualnie w godzinach nazna- 
czonych przybywali na posiedzenia, następnie po- 
dzielił pomiędzy pp. ławników zajęcia w ten spo- 


wieka, który zjawił się tak niespodzianie, aby 
wyświadczyć mi obcemu sobie przybłędzie, tak 


To|wielką przysługę. 


Człowiek ów nie przemówił do mnie ani słowa, a 


nych postaci usuwających się z przed koni i kry-|tylko przekonawszy się iż jestem cały i bez szwan- 
jących w cieniu drzew i krzaków, to kładących ku widocznego po tej gimoastycznej wyprawie, 
się na ziemię, to śmiejących się z ironją z mej |albowiem dosyć silnie powstałem zaraz na nogi, 


włóczęgi po Świecie. A obrazy te, widziadła, 
działania światła i ciemności tak mię rozmarzyły, 
rozkołysały, iż zdawało się, że ja marzę tylko 


A toż ty niemi kie- | patrząc oczyma, a ja tymczasem na dobre usnąłem. 


Gdzie jedziesz trutniu? — wymówione gło- 


 lcesz więc by konie były mądrzejsze i lepsze |sem ostrym, basowym, wyrwało mię z zamyślenia 


sennego. 

Naraz, uczułem silne wstrząśnienie i... znala- 
złem się na dnie jakiejś samołówki czy też dołu 
od wykopanego pnia ogromnego. 

Zanim jednak zdołałem zorjeatować się co 
spowodowało takie salto-mortale, ujrzałem dwie 
długie ręce obejmujące mię w pół, i silnemi 
schwycony ramiony stanąłem, a raczej usiadłem 
na łączce jakiejś wśród lasu bujnie rozsianej. 

Przedemną stał człowiek wysokiego wzrostu, 
dobrze zbudowany i silny sążniście, o czem prze- 
konywał owem zwinnem i lekkiem wydostaniem 
mię z owego dołu na jakie parę łokci głębokie- 
go. Dzień musiał być już na płaszczyznie, lecz 
tu w gęstym lesie panował jeszcze wachający się 
zmrok i to było powodem iżem nie mógł dobrze 
zrekognoskować ani miejsca, ani fizjognomji czło- 


zwrócił się o kilkanaście kroków i po grzmiącym 
głosie poznałem iż rozprawia się na serjo z Ja- 
siem, którego konie powlokły cokolwiek dalej; że 
zaś był zdrów i cały, o tem wątpić mi nie dały 
dość licznie płynące słowa z ust jego, na uspra- 
wiedliwienie owej niefortunnej wycieczki do dołu. 
Podnieśliśmy wywrócony wózek i przy świetle 
dnia coraz wyraźniej rysującego się na horyzon- 
cie, okazało się niepodobnem jechać dalej, albo- 
wiem jedno koło było zupełnie zdruzgotane. 
W pustce wśród lasu wypadek ów nie był mi 
wcale ńa rękę, ani Jasiowi, i dlatego też ten 
ostatni zwłaszcza, markotną zrobił minę a uniosł- 
szy czapkę skrobał się po łysinie myśląc nad 
środkami ratunku. 
Myśl nie myśl, nic to nie pomoże, dalej 
nie pojedziesz, a chyba na plecach wyniesiesz wó- 
zek z tego lasu. Kiedy kto jest ospały a nie 
zna przytem drogi, powinien w dzień podróżować 
a w nocy spać gdzie na zapiecku. 
Taką uczynił uwagę nieznajomy, a Jasiek po- 
chmurno spojrzawszy ra niego juź był w chęci 
wypalenia jakiejś żołnierskiej anegdotki o batą- 
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sób: że pp. Włodarczyk i Wojtaszczyk, pierwszy 
z Jastrzębnik a ostatni ze Zdun, stale będą za- 
siadać na posiedzeniach sądowych, zaś p. Toma- 
szewskiemu b. wójtowi, jako najwięcej kompeten- 
tnemu, poruczył czyńności rąd familijoych w o- 
kręgu sądowym odbywających się, co stanowić 
będzie jego wyłączne zajęcie, a na wypadek i za- 
stępstwo prezydującego, 
Tyniec 7 sierpnia 1876 r. 
W. .Daleszyński. 

— W znanej czytelnikom sprawie prassowej 
p. Mieczyńskiego, redaktora „Bibljoteki Rolniczej“, 
którego sąd gminny w Ramotówku skazał na 5 
dni aresztu, p. Mieczyński wystąpił z żądaniem 
kassacji wspomnionego wyroku i odniósł Świetny 
tryumf nad prześladującym go wójtem. Oto 0- 
stateczna decyzja prezydjum gubernjalnego do 
spraw włościańskich w gubernji płockiej, w rze- 
EEN sprawie podanej w  „Korrespondencie Płoc- 
im**; 


1) „Wyrok sądu gminnego uchylić ze wszyst- 
kiemi onego skutkami; cały ten przedmiot odstąpić 
podprokuratorowi przy sądzie / policji poprawczej, 
w celu ukarania kryminalnie winnych nadużycia.“ 

2) Kopję wyroku zakommunikować Naczelni- 
kowi powiatu płockiego, dla pociągnięcia człon- 
ków sądu gminnego, którzy wydali nieprawny wy- 
rok, do odpowiedzialności, drugą zaś kopję tegoż 
wyroku odesłać sądowi gminnemu Ramotówka, 
dla wiadomości, stosowania się i zakommuniko- 
wania stronom interessowanym.* 

— Znakomity nasz malarz Siemiradzki” przy- 
będzie z Rzymu do Warszawy we wrześniu, zkąd 
uda się do Petersburga. W- miesiącu styczniu, 
słynny jego obraz „Świeczniki chrześcijaństwa“ 
wystawionym będzie w Warsżawie. 

— W środę w gustownie przybranym koście- 
le Ś-go Mikołaja, o godzinie 5-ej po południu, 
odbył się obrzęd zaślubin p. Romana Mrozow- 
skiego urzędnika kaliskiego Rządu gubernialnego, 
z panną Michaliną Przedpełską, córką powszechnie 
szanowanego Prezydenta miasta Kalisza Francisz- 
ka i Antoniny z Brochockich małżonków Przed- 
pełskich. Obrzędu zaślubin dopełnił Jks. Michal- 
ski gwardjan OO. Reformatów, który w stosow- 
nej przemowie wymownemi słowy skreślił waż- 
ność obowiązków i świętość powółania małżeń- 
skiego i skończył życzeniem powodzenia i szczę- 
ścia dla młodych nowożeńców. 

Z kościoła liczny orszak weselny udał się do 
mieszkania rodziców panny młodej, gdzie z staro- 
polską podejmowani gościnnością, bawili się ochoczo. 


— Roo 


(Art, nad.) -Czuję się w obowiązku wynurzyć 
wdzięczność Szanownemu Redaktorowi, tak we 
własnem jak i kolegów moich w Komitecie do 
przeprowadzenia ustawy Towarzystwa Dobrocaynno- 
ści imieniu, za sprostowanie w M 60 Kaliszanina 
artykułu, zamieszczonego w N 56 tegoż pisma. 
Przytem, gdy już raz sprawa ta na widok publi- 
czny wyprowadzoną została, uważam za właściwe 
dać chociaż krótkie sprawozdanie z czynności 
Ga DSC SWW ZE WIZ AE SZKKADAAOO ZET WEOEWPOCEDE | 
ljonach djabłów, ale ja zbliżywszy się do owego 
wybawcy, zapytałem czyby nie można na to co 
poradzić, i czy w blizkości nie ma jakiego go- 
spodarza od którego mógłbym pożyczyć koła lub 
zreperować jako tako zepsute, albowiem o ile mi 
Się zdawało, do miasteczka musi być bardzo blizko. 
W tem Się waćpan mylisz, bo do miasta 
jest mil trzy, a wśród lasu gospodarstwa jak 
grzyby po deszczu nie wyrastają. Wprawdzie o 
kilkanaście kroków ztąd jest moja chątka a na- 
wet i pomoc łatwa, ale ja nie zwykłem nikogo 
u siebie gościć, tembardziej nieznanych sobie ja- 
kichścić nocnych włóczęgów. 

A cóż to waść bierzesz nas za cyganów 
czy złodziei? — zawołałem z imprezą, nie chcesz 
dać gościnności to pal cię djabli, a trzymaj gębę 
i nie infamuj porządnych ludzi, których wypadek 
zapędził do lasu nocą. 

Ho! hol to z waćpana gorąca sztuka, 
z żołnierska tniesz reprymandę jakoby na ko- 
mendę| przepraszam bardzo jeślim obrąził, ale 
dzik jestem leśny, mało mam. z, ludźmi do czy- 
nienia, a od lat dziesięciu nikt nie zajrzał, tak 
blizko mej chudoby. 

Naraz przypomniałem sobie owe duby smalone 
o samotniku leśnym i jego zaczarowanym pałacu, 
dlatego też z uwagą zacząłem. ma się przyglądać. 
A był to chłop sążnistego wzrostu, szeroki. w bar- 
kach, choć wiekiem podeszłym dobrze już nazna: 
czony i cokolwiek przygarbiony. -Włos siwy krót- 
ko z żołnierska przystrzyżowy, takież wąsy. su- 


jął tę sprawę, jak się przed nami wyraził, do 


dzy z usilnem ze swej strony poparciem. Po 
przejrzeniu jednąk projektu, JW. Gubernator u- 
znał za konieczne, zmodyfikować niektóre arty- 
kuły i uwagi swe w. tym względzie prywatnie 
udzielić mi raczył. 
myśl JW. Gubernatora, przełożyłem takową ze- 
branemu komitetowi, który następnie polecił mi, 
poprawić projekt stosownie do uwag JW. Guber- 
natora, jako nie tyczących się bynajmniej głów- 
nych zasad projektu. Po dopełnieniu tego, pro- 
jekt na nowo przepisany, powtórnie został złożo- 
ny JW. Gubernatorowi i o ile mi wiadomo, w tych 
dniach ma być przedstawiony JW. Warszawskie- 
mu Generał-Gubernatorowi, z przychylnym, bez 
wątpienia, wnioskiem, 
w tym względzie zależy wyłącznie od władzy 
wyższej i udziału w tem komitet, a tembardziej 
ja, brać nie możemy. 


spiesznie, jakby sama jej ważność wymagała, lecz 
nie można nie zwrócić uwagi na to, iż da składu 
komitetu należą ludzie obarczeni zkąd inąd obo- 
wiązkową pracą, którzy mimo najlepszych swych 
chęci, tylko czas wolny od tej pracy mogą po- 
święcić sprawie Towarzystwa Dobroczynności. 
Przytem bywają częstokrość nieprzewidziane oko- 
liczności, jak się i w obecnej sprawie zdarzyło, 
które tamują bieg sprawy, na usunięcie ich je- 
dnak wpłynąć nie podobna. 


czenia tych kilkunastu wierszy w Swem piśmie i 
racz przytem przyjąć zapewnienie mojego głębo- 
kiego szacunku. 


żyłem w mieście Pleszewie w księztwie poznań- 
skiem dwa zakłady dobroczynności, które stara- 
łem się dotąd podtrzymać jedynie własnemi si- 
łami. Dzieci o zaniedbanem wychowaniu, poz- 


miaste, twarz zżółkła pomarszczona i dwoma kre- 
gami przez lewy policzek naznaczona, brwi geste 
jeszcze dosyć czarne, i nos orli,— nadawały twa- 
rzy charakter marsowaty; jednakże z oczu bił wy- 
raz takiej melancholji i słodyczy, iż mimo niepo- 
zornej w rzeczy postaci, spodobał mi się odrazu. 
To też było powodem, iż zbliżyłem się do niego 
natychmiast i podając prawicę zainstaliowałem 
się w ten sposób. 


Pełka, ex-wojak i possesor szczupłej chudoby 
nad Bugiem. 
mu, ale zwyczajem. dziwnych ludzi Szukam wiatru 
po polu jeżdżąc to tu, to tam, w pełni używać 
darów natury, dopóki ziemią oczu niezasypią. 


wę na dół, czapkę lepiej jeszcze na nos zasadził 
i odwróciwszy się raptem w prawo, — wyrzekł 
krótko: 


prząż konie i luzem poprowadź za nami. 


sobą, posuwaliśmy się Ścieżką: w dość gęsty jar 
małą chwilkę, aż do szczytu niewielkich zabudo- 
wań, o których wspomniałem przy opisie tej sie- 
dziby. "Tu przewodnik nasz wskazał Jaśkowi sta- 
jenkę, a mnie puściwszy przed sobą, polecił skie- 
rować się po dróżce małej, w Środek zabudowań 
i ogródka wiodącej. 


komitetu i zarazem objaśnić obecne położenie 
rzeczy. Z tego się pokaże, iż pospiech i stanow. 
czość nie zależą od komitetu, a tem mniej ode- 
mnie, jakkolwiek gwarancję w tym względzie Sza- 
nowny Pan łaskawie przypisywać mi raczysz. 

Po odczytaniu na walnem zebraniu powołanych 
osób, projektu ustawy i zmodyfikowaniu go, wy- 
brany został komitet nie z 8-iu, jak to w M 60 
Kaliszanina powiedziano, lecz z 16-tu członków, 
do których dodano dwóch zastępców. Przede- 
wszystkiem okazało się koniecznem przełożyć. pro= 
jekt na ruski język, czego się podjął i następnie 
dokonał członek komitetu W: Herburt-Hejbowicz. 
Zebrany potem komitet przejrzał przekład, po- 
równał go z oryginałem i postanowił, przepisaw- 
szy jeden. i. drugi, przedstawić przy właściwem 
podania, JW. Gubernatorowi kaliskiemu, co i do- 
pełniońem zostało przez upoważnionych do tego 
4-ch członków: Prezesa Dyr. Szczeg. Tow. Kred. 
Ziem. Chełmskiego, ks. kanonika Polnera, dokto- 
ra Czajczyńskiego i mnie. JW. Gubernator przy- 


serca, i obiecał przedstawić projekt. wyższej wła. 


Wyrozumiawszy dostatecznie 


Dalsza zatem czynność 


Być może, iż cała ta sprawa nie szła tak po- 


Nie odmawiaj Szanowny Redaktorze, zamiesz- 


Kalisz 7 sierpnia 1876 r. 
| | Włodzimierz Zawadzki. | 
(Art. nad.) Przed dwudziestu kilku laty załó- 


— Jestem stary weredyk i pędziwiatr Janusz 


Nie zwykłem latem siedzieć w do- 


Tymczasem mój. nieznajomy spuścił jakoś. gło- 


— . Pozwól waszeć za mną, a ty mazgaju wy- 


A tak idąc po jednemu gęsiego z końmi za 


Naprzeciw nas, wybiegł z mruczeniem duży 


czarny pies, który spostrzegłszy idącego za mną 1 IG 


aby ich za to stokrotnie błogosławić raczył. 


odbyciu stadjów w Berlinie, był pastorem ! 
jeden w. Aleksandrowie, następnie lat 6 w Stań 
szynie, a ostatecznie lat 37 w Grodźcu,. kaplí 
w urzędzie swoim z całą „sumienaością 
ewangielicznego pracujący, nie jedną walką ” 
tej drodze znażony, jednak nieustannie pracuję | | 
w winnicy Pańskiej, ząsaął w, Bogu dnia 3 sie] i 
pnia. Człowiek ten za swego żywota ciągle ? 
tylko, w mierności, ale nieszczęśliwi i strapić 
ząwsze doznąwali od niego wsparcia raoralneg 
materjalnego; a że był dobrym, że żył po Bole 
mu, że czynił w myśl Prawodawcy, najlepsz 

były tego dowodem zgromadzone zastępy w ilog | 
przeszło 4000 ludu, bez wóżnicy wyznania, st8ł 
i majątku, z bliskiej i dalekiej okolicy, posp” 
szyli znajomi i przyjaciele aby w niedzielę P% 
grzebać zwłoki Ś. p. Karola. Bez proszenia, wie] | 
dzeni koleżeńską powinnością, | 
smutny obrzęd sześciu pastorów: 
z Turku p. Teichman, 
przy spuszczeniu do grobu, ks. Hinz miał mó” | 
nad ciałem w kościele, ks. Hesner na progu swi, A 
tymi głosił słowa pożegnania, pastorowie Jarne% 
i Rodman assystowali, nareszcie ks. Haberkat" 
nad grobem w języku. polskim, wyrzekł stof 
pocieszenia dla stroskanej familji i dla osięroć! 
nej gminy. 


pastor, który będzie spełniał czasowo obowią?” 
parafjalne w, Grodźcu, obowiązał się rok cały yi 
pretensji spełniać takowe, licząc sobie tylko kos%, 
przejazdu, aby wdowa i dzieci zmarłego pff 
najmniej materjalnie nie uczuły straty. af 


gospodarza, w żywych podskokach witał pr ć 8 
łego, a mnie obszedłszy tylko w około bez gy 
wu już asystował aż na ganeczek dworku, 8 gó 
rozciągnął się swobodnie nie wchodząc wewn” iy 


izby samotnik ów prosił mię spocząć, a sam ij 
szedł do sionki i długą chwilę, nie było go Yi 
Ja tymczasem rozpatrywałem się|po owej iż je 
gdzie prócz dębowych stołków i stołu dużego 
było nic więcej, okrom kilku obrazków i niew 
kiego portretu po jednej stronie ściany, pod if 
gą bowiem stał tapczan łosiową skórą pokry 
a nad nim obraz Boga Rodzicy i kilkanaście 5% 
broni palnej i siecznej z różnej epoki i r 
krajów. 
kami, od których dolatywały mię głośne 
dzieci lasów a przeważnie głosy kilku kanar 
Drzwi do drugiej izby czy alkierza stanowił oj 
dzaj zasłony czy kotary z czarnej materji. 
nianej, szczelnie zasłoniętej, 


się zawieszonemu portretowi w, owej izbie, | 
łu,którego był napis „generał D,*, i „mia | 
przyszły mi na myśl czasy mej wojażerki, f 
lu Marsa, owe pełne życia i nadziei dni m 
minione,  przęśnięte jakoby jedna chwila, 
pełne uroku dziecinnych marzeń, — i w tem 
myśleniu zastał mię wracający gospodarz. i 


n 


e ONOONO i 
bawione opieki rodzicielskiej biedne sieroty, miś] 
ły w zakładach tych moralnie odrodzić się i 40 
stać użytecznemi członkami społeczeństwa. Obel 
nie znajduje się w obu zakładach 48 chłopców i 
32 dziewcząt przysłanych z różnych stron ksi) | 
stwa poznańskiego. nA 
Miłosierny Bóg dozwolił mi nie tylko ciesz kĄ 
się pożądanemi owocami mej pracy, ale w chif | 
lach pekuniarnego niedostatku i trwogi o dals) 
los biednych dzieci, nasuwał mi zawsze dobro] | 
czynne osoby, które hojną dłonią zasilały rzecz] | 
ne instytucje, chroniąc je od upadku. Podobiż) 
niespodziewaną pomoc znalazły zakłady plesze T 
skie w domu zacnego i szanownego obywatelst*| 
pp. Repphan z Petryk. W czasie uroczyste) | 
poświęcenia kościoła. w Stawiszynie, którego fu] 
datorem jest p. Repphan, zebrano rs. sto, któł] « 
to summę zwiększoną 0 rubli sto pięćdziestąt z W | ' 
snych funduszów pp. R., złożono w ofierze AP i 
biednych sierot, zostających pod moją opieką. 
Czyniąc folge wzruszonemu sercu, składam PW] | 
blicznie najżywsze podzięki szanownym  ofiat| i 
dawcom za ich czyn szlachetny, prosząc Bog” 4 
E 

Pleszew w, końcu lipca; 1876 r. z 
Proboszcz i inspektor szkół miejscowych Str. 
(Art. nad.) Karol Orive ur. w r. 1804 


w 


dE" 


przybyło na |] 
superintende” i 
który pobłogosławił ciami 


Przytem nie od rzeczy będzie zanotować %| 


" 
Cześć ci zacny pracowniku. 
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W oknie wisiało kilka klatek zapt i 
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Stałem w środku izby czas jakiś, przypotrijy, 
awol | ~ 
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Różne wiadomości. 


q konieczną, że w wielu wypadkach, osoby interes- 
sowane nie posiadają kopij z wydanych wyroków 
lub uchwał sądowych w rzeczonych sprawach, 
lub też niekiedy pragnęłyby z umysłu w wido- 
kach własnego dnieressu, "wtaić zapadłe poprze- 
dnio uchwały; o czem mieliśmy nieraz sposobność 
przekonania się i:nieswątpimy wcale, że podobne 
wypadki powtórzyćby się mogły *w przyszłości. 

"Nadto twierdzimy, że skorowidze te przyczynią 
się do.skoacentrowania. w sądach gminnych wiado- 
„mości tyczących. się; wszystkich. osąd włościańskich 
każdego okręgu, i wtedy to z tabelslikwidacyjnych i 
nadawczych dowiemy Się, kto jest właścicielem 
osady uwłaszczonym czyli zatwierdzonym na mocy 
ukazu, w każdej wsi całego okręgu, dalej ze 
wspomnionych skorowidzów będzie nam wiado- 
mem, komu jaka ;osąda lub części takowej dosta- 
ły się w spadku i w końcu z wiadomości posia- 
jdanych w gmianych zarządach będziemy mogli 
 przekonść się /0| przebiegu tranząkcji osad, w ra- 
zach sprzedaży, nabycia, zamiany i t. d. 


„= W: tych czasach w Szamnicach węgierskich, 
| Uejąki Buchman, zajmujący się interesami pry- 
atnemi, powróciwszy w sobotę o. godzinie 11-ej 
|" nocy do domu, zastał całą rodzinę wymordo- 
Mang, Żona leżąca nieżywa na łóżku miała roz- 
f bita skroń, obok niej 16-letnia córka podobnież 
| %mordowana, syn 13-letni, tępem narzędziem po- 
| Amioną miał szyję, a najmłodszy 2-letni chłopiec 
„| Wiertelnie został raniony w skutek zgruchotania 
lne): szczęki i ust. /Morderstwu temu mie towa- 
| Zyszył wcale rabunek, domyślają się przeto, że 
| Powodowanć zostało zemstą. 
| = Z 10-cia ludzi w jednym i tymże samym 
| Mia urodzonych, jeden tylko dochodzi 74 lat ży- 
da, z 18-tu jeden dochodzi do 80; z 13-tu jeden 
Jiko do lat 86. Z każdym rokiem dalszym, sto- 
| Jee ten córaz się zmniejsza. Dochodzący wie- 
ionen 006 paari T TON; gó. | Dopiero te trzy rodzaje wiadomości złączone 
| lhowa 14,000. Z liczby 25,000," jeden tylko do-|3700 , posłużą do uzupełnienia wykazów teraż- 
Abódzi lat" 106, 6 (2350,00, jeden lat 107; do lat |piciszych posiadączów włościańskich osad, oroz 
10 dochodzi jeden na miljon ludzi. W pierw- kryta A A PORA sd » OTN 4 Zak d 
Wym zaraz roku życia z liczby 100,000 dzieci ZESPO PHO RANI JeSZNRE JO KN. 24 
| Umi l sok. i pay “i > F 
m A ad ry to rapen SZ POEDA zał: | „Ostatnia ta kwestja wcale nie jest błahą. 
| isżralby ri aaran GRAALA Z wył »m tych wypadków, w których ko- 
roku od 4,000 do'5,000; w czwartym od 2,000| 2 -Wytączemem. tyea wypadkow, PCR KO 
ilo 3,000: dalej i piątym od 1,500 do 2,000; | arze do spraw włościańskich zwracali, troskli- 
Y roku jeszcze szóstym życia dzieci, przypada od|7%,0%388 na zaprowadzenie i utrzymanie opiek, 
1000 do 1,100 ofiar Śmierci. Ze 100,000 przeto można przypuścić, że szczególniej iw. ostatnim, cza- 
 Wogo-matrodzońych 'dzieci wciągu llat (8 iut secho- [3152 PIO wszędzie w gminach sporządzono należyte 
Wi ze świata 40j000apienliéząc tych, którzy są |©P'SY inwentarza po spadzoda wcąch, i że, jeszcze 
Marg śmierci z powoda panujących baieie 3 mało znajdzie sig nieletnich, nad któremi nie 
Didemii 4 zaprowadzono opieki.”) 
Minh Otóżw razie wykrycia takowych, należałoby 
wójtom polecić spisanie inwentarza, ławnikom 
zaś zebranie rady familijnej, Samo wskazanie 
tych wypadków nie jest znów tak trudnem do 
wykonania i zaledwie zajmie dzień czasu dla ka- 
żdej gminy, jeżeli pod ręką znajdować się będą 
dobrze sporządzone skorowidze, © których wspo- 
minpaliśmy. 

W ogóle twierdzimy, że należałoby do'tej kwe- 
stji zabrać się niezwłocznie, aby mogła być ukoń- 
czoną jeszcze w bieżącej pożniwnej porze; i to 
przed rozpoczęciem siewów jesiennych. 

Przechodząc teraz: do: podziału pracy: pomiędzy 
członkami gminnych sądów, i mając na uwadze 
korespondencję tynieckiego gminnegocsądu (w po- 
wiecie: kaliskim), zamieszczoną w niniejszym nu- 
merze Kaliszanina, winniśmy * poprzednio powie- 
dzieć słów. parę o składzie gminnych sądów w o- 
gólności. 

Na podstawie art. 9 postanowienia o zastoso- 
waniu ustaw sądowych 20 listopada 1864 r. do 
warszawskiego okręgu sądowego, liczba ławników 
na każdym gminnym sądzie nie może być mniej- 
szą od trzech. 

W naszej gubernji, przy wykonaniu wyborów 
na posady ławników, władza gubernjalna prawie 
do każdego okręgu przeznaczyła tylko ,po, 3:ch 
ławników, z zachowaniem artykułu 14 powyższego 
postanowienia, orzekającego, żeby każda -gmina 
przez jednego członka przedstawianą była w są- 
dzie gminnym. **) j 

Przy rozstrzyganiu wszelkich spraw, w sądzie 
gmianym powinno zasiadać przynajmniej trzech 
członków licząc w to i prezydającego. 
się, że ławnicy w celu zmniejszenia sobie trudów 


_— W okolicy Manchester, -w ziemskiej swej 
bosiadłości New Moston, zmarł niedawno 87-letni 
Marzec Elijasz Dixon, znakomity statysta angiel- 
Mi zwany przez swoich ziomków ojcem reform 
 oielskic. W roku 1816, w czasach pierwszego 
n żasku reform w Anglji, Dixon za swe usiłowa- 
ng reformatorskie, oskarżony 0 zdradę stanu, 
zesiedział kilka miesięcy w więzieniu w Tower. 
dziwy starzec do ostatniego tchnienia swego 
„ola, pozostał wierny swoim młodzieńczym. prze- 
"onaniom, 


m 


w kwestji sądownictwa gminnego. 


(Ciąg dalszy.) 


Treść: O recydywistach. — O potrzebie 
zaprowadzenia skorowidzu do ksiąg wyro- 
ków gminnych sądów. — O nieustanowio- 
nych opiekach. podziale pracy pomiędzy 
A członkami gminnych sądów i w jaki sposób 
wę kwestję tą rozstrzygnął gminny sąd tyniecki, 


„Zatrzymaliśmy się nad recydywistami i wia- 
my tutaj dodać, że poprzednie sądy gminne 
„le były obowiązane prowadzić nad nimi kon- 
pule i dlatego też obecne gminne sądy nie znaj- 
 „Jąc o nich wzmianki w aktach poprzednich, 
„lUszone by były w każdym szczególnym wy- 
kę odnosić się do dawniejszych książek wy- 
"MALA 
| Ay tak uciążliwej pracy, dobrze ułożony sko- 
idz, znakomite oddawałby przysługi i wielce 
hi by się przydatnym do zasięgnięcia wiadomo-, 
AN osobach stale zamieszkujących w guinie. 
i p podzi jedhak pytanie, czy ta i owdzie przy 
p; noszeniu biur, . część książek „wyroków po- 
edich gminnych sądów nie uległa utracie i 
ok tego pożądanem <byłoby,sgdyby nam z każdego 
m esu sądowego podawano szczegółowe wiado- 
aci, które z książek, z jakich lat i do których 
"z gminnych naszej „guberyji oddanemi z0- 


*) Ze sprawozdania o zarządach gminnych w kali- 
skiej gubernji, drukowanego 1874 r. z polecenia Na- 
czelnika tej gubernji, > o którem ; wspominaliśmy w ze- 
szłym numerze, przekonać się można o prawdzie na- 
szych przypuszczeń i ubolewać by należało, gdyby stan 
podobny przeciągnął się nadal i nie uległ „pożądanej 
zmianie, zwłaszcza teraz, gdy członkowie gminnych są- 
dów nie będą mogli wymawiać się brakiem czasu, ja 
to często: słyszeć było można od dawnych wójtów, któ 
rzy po częsci przeciążeni byli obowiązkami służbowemi 
Zwracamy także uwagę panów sędziów gminnych, iż 
wedle wymagań nowego prawa, w obrębie ich óbowiąz- 
ków leży wyszukiwanie nieletnich nie posiadających 
zaprowadzonej opieki, co nie jest obowiązkiem ławni- 
ków, którym dany jest inny zakres działania, a wójt zaś 
miejscowy nie każe przystąpić do opieczętowania spad- 
ku,.bev wyraźnego polecenia sędziego gminnego, o czem 
szczegółowo wyjaśniają artykuły 36 i 87 ustawy postę- 
powań rozmaitych w warszawskim: okręgu sądowym. 

(Przyp. autora). 


b Podziewamy, się: że pp.<gminni sędziowie tu- 
y eej okolicy, nie odmówią swego współudziału, 
gf rzesyłaniu nam dokładnych 'w tej Materji 
| o AKA z wykazaniem wypadków zagubienia 
p CE oraz spraw do jakich się takowe odno- 
i (Czy były to książki tyczące "się /spraw 
M Ych, policyjnych, sukcessyjnych i t. d.) 
ag cżeli w praktyce nie okaże się potrzeba za- 
m lięcia wiadomości o osobach poprzednio ka- 
bę Cto zawsze niepodobna będzie obejść się 
| dan skorowidzów, odnoszących się do uchwał wy: 
nięj A w sprawach sukcessyjnych i opieki nad 
3 „letni 
dw. 


dycznych krajowych, dowiadujemy się, że w nięktórych 
jguberniach zatwierdzono 4:ch ławników do każdego 
sądu gminnego; nie wiemy jakie podstawy służyły do 
takiego postanowienia, i niewiemy jeszcze czy ju nas 
w niektórych okręgach liczba ławników nie będzie 
xà małą, choćby ze względu na ich zajo przy usta- 
nawianiu i prowadzeniu opieki nieletnich — — —— //Qó 
(Przyp, autora), 


emi, ze wszystkich upłynionych lat po: 
Szy od 1865 r. M 
rzebą skorowidzów staje się tem bardziej 


Rozumie: 


**) Z gubernialńych wiadomości i innych pism perjo- 


brania zbyt częstego współudziału w sessjach 
zasiadać będą kolejno, zwłaszcza: że jedynie w ich 
obowiązku leży prezydowanie w radach  familij- 
nych, od czego zwolnionym zostaje sędzią gminny. 

W obec takiego stanu rzeczy, zachodzi pytanie, 
w jaki sposób należałoby dokonać podziału zajęć 
ławników. 

Jak wiadomo, przepisy dotyczące porządku 
wewnętrznego i załatwiania spraw w sądach gmin= 
nych zawarte są w instrukcjach: 

I° ogólnej dla wszystkich sądów i 

z szczegółowej”dla «każdego sądu w szczegól- 
ności. 

Co się tyczy tej ostatniej, to na podstawie art. 
29 Postanowienia © zastosowaniu ustaw powyżej 
wskazanych w warszawskim -okręgu sądowym, in- 
strukcje szczegółowe dla sądów gminnych, wedle 
brzmienia prawa: „układane będą pod kierunkiem 
zjazdowych sądów pokoju i roztrząsane przez te są- 
dy w zwyczajnym ich składzie“, À 

Otóż tych instrukcji jeszcze nie ułożono w tak 
krótkim czasie, a co się tyczy podziału pracy ła- 
wników, to ze wspomnionej korespondencji 0 Sẹ- 
dzie gminnym tynieckim*) dowiadujemy się, iż 
zajęcia jego członków rozdzielono w ten sposób: 
że jeden z trzech ławników mianowicie Toma- 
szewski ma zawiadywać opiekami i prezydować 
w radach familijnych czterech gmin włączonych 
do sk4ądu tynieckięgo okręgu, pozostali zaś dwaj 
ławnicy zasiądać będą na wszystkich sesjach 
gminnego sądu pod przewodnictwem * gminnego 
sędziego. Taki podział zajęć pomiędzy członka- 
mi gminnego sądu, daje nam powód do uczynie- 
niąskilka następujących uwag. (D. c. n) 

*) Tyniecki gminny sąd obejmuje c iny: 
Tyniec. Opatówek, Pamiebin i Ralla. Do kładę Joko 
aależą sędzia i trzech ławników. (Przyp. autora). 
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Przegląd polityczny. 


Dramat na wschodzie dąży: coraz pospićszniej 
do wyczekiwanego epilogu. Nie dostaliśmy dzi- 
siaj wprawdzie zwykłych szczegółowych wiadomo- 
ści, ale telegramy wczorajsze donoszą o nowej i 
dotkliwej klęsce Serbów. 

Pomimo tego w łonie Turcji gotuje się nowy 
przewrót, grożący obaleniem Midata przez, nowo 
powstałą u dworu samego partję, która mniej 
się obawia wszelkich innych ewentualności, . niż 
reform na model francuzki, jakie Midat w swym 
teoretycznym zapale wprowadzić zamierza, Ladą 
dzień spodziewać się można wiadomości poświad- 
czających ów przewrót w Stambule. 

Ustępowanie Serbów i niepowodzenie ich oręża, 
każe teraz interwencję za prawdopodobną uważać. 

„Z Białogrodu coraz niepomyślniejsze dochodzą 
więści, « Książe Milan znajduje się w rozpaczliwem 
połóżeniu. =Minister wojny również traci otuchę 
i skarży się; na brak <zapału "w /aumji, chociaż 
przed niedawnym jeszcze czasem wrzała ona męz- 
twem. i 
Serbskie wojska .zmarnowały i straciły dotych- 
czas 13,000 karabinów, tak, że obecnie brak bro- 
ni dotkliwym ciosem zagraża. 

Donoszą dalej, iż Serbowie krzątają się około 
zapewnienia sobie linji odwrotu i obwarowania 
takowej. Na drogach między Zajczarem i Czu- 
prią, <Zajczarem i Aleksinaczem, Zajczarem i Mi- 
lanowaczem sypią szańce. 

Fortyfikacje pod Deligradem podminowano. 

W kołach «2 rządem serbskim styczność mają- 
cych, głoszono ostalniemi czasy, iż wojna w czter- 
nasta dniach najpóźniej skończyć się powinna, i 
że.w medjacji z zewnątrz, pokładają wiele na- 
dziel. sady 

Utworzenie węgi»rskiego legjonu w Konstanty- 
nopolu, około którego szczególniej jakiś pułko- 
wnik Czutak najwięcej starań łożył —nie przyj- 
dzie stanówczo dó śkutku. Wysoka Porta ma- 
siała zapewne ha skutek interwencji austro-wę- 
gierskiego posła podziękować madjarom za chęć 
przysługi i oświadczyć, iż pomocy obcych podda- 
nych w wojnie przeciw powstałym Sławianom — 
mie potrzebuje. Podobną odpowiedź udzielono 
bawiącym tutaj Persom, którzy osobnym adresem 
ofiarowali Turcji swoje usługi w armji. 

, Cierpienia sułtana okazują się 'z każdym dniem 
jako chroniczne. Obawa katastrofy co do zmia- 
ny tronu ustaje powoli. *Pómimo tego Amurat 
jest ciągle jeszcze niedostępnym dla członków 
ciała dyplomatycznego, = 
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Białogród 6-go. (Wiadomość urzędowa). Puł-|SKLAD GLÓWNY WYROBÓW] Młody człowiek żonaty, który przez kilka lat 
kownik Horwatowicz po pięciodniowej obronie ; zajmował miejsce leśniczego, wykwalifikowani 
wzgórza Tresibaby przeciw przeważnym siłom nie- ZJEDNOCZONYCH SLUSARZY także w gorzelnictwie, przebywszy 5 tygo 
przyjacielskim, cofnął się znużony, obsadzając PRAHA w wyższym technicznym instytucie Berlińskim 


wąwóz między Rejazewacem i Banją. 2,000 Tur- 5 » A życzy jak można najprędzej przyjąć miejsce 
ków ztobito 3 b. m. wycieczkę z Sienicy uderza- ul. Miodowa Je 482 (6) w domu W-go Mrozowskiego. 7 


: y . | Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, i 
jąc na nasze lewe skrzydło, jednakowoż zostali zamków i sprężyn Ta drzwi, szaf ogniotrwa- gor zelanego lub leśniczego 
ze stratą 150 zabitych odparci. łych, łóżek żelaznych składanych, wagi w Jąsąch kupieckich. 
decymalnych, wózków, wełocipedów dzie- y „hokken 
me | cimnych, postumentów do umywalni, Za= Adres: Juljan Dégner w Sc : 
trzasków do drzwi, kłódek i wyrobów | (524-3-3) W. ks. Poznańskie: 
Sprostowanie. ostrogarskich. (508—26-2) R NZOZ ("| || 
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2: : ; i bliczność, aby nikt z onej nienaby™® 
W artykule p.t. „W kwestji sądownictwa gmin-|, , aby onej 1 ż 
nego“ zamieszczonym w X 61, na stronicy 251 SER — eje RZ | ERSU (wekl) 3 Taiti podac to | 
w wierszu 23, z powodu opuszczenia kropki po-|* . y ym starozakonnemu, | 

FABRYKA HYDRAULICZNA | 


i $ ers obecnie nic nie jest znaczący, czyli piet* 

wstałą pomyłkę prostujemy w tea sposób: aby sk : j Js psi 
i i i innych adnej wartości z powodu że przed półtora 
skargi na wyroki poprzednich sądów gminny kiem przezemnie zapłacony, w zupełności i Z P% 


i 
zaniesione były w oznaczonym terminie, (30 dnio- WARSZTATY MECHANICZNE. | |wodu jakoby zniszczony przez okaziciela nie M 


wym) a roztrząsane przez zjazd sędziów i t. d. T EERE T P pie 
ym zwrócony 0be0?" 
S. MIZERSKI wystawiony na sprzedaż dla wyzyskania jakiejko! 
wiekbądź summy. 
(528-3-3) Julja Jumryci 
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Ogłoszenia W WARSZAWIE 


Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 
Przyjmuje zamówienia, wykonywa, waż 


Tylko wrogowie: własnego humoru * 


Niżej podpisany przyjmuje kat i lad zin w Mani P a atem samem j zdrowia, nie prenumetft” 
wod esarstwie i Królestwie: Wodociągi i zlewy $ | ją powieśći Pawła de Kock'a, wychodzących w W8 
na stancję 1 stół z kompletnem urządzeniem, Watterklozety szawie u Pajewskiego, ulica Niecała NP. 12. 


różnych systemów, Pompy najrozmaitszych (456-6-9) | 
LBA 


studentów, zapewniając im opiekę, tamże konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, 


pobierać mogą lekcji muzyki i francuzkiego ję- Świdrowe rGbóż s 6 i 

i , ć : ły różnych średnic i głębokości ` 474 

zyka. Dom p. Przechadzkiego, ulica udp Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie Przełożony szkoły Realnej sześcio- 
(534-2-1) Kowalski. różnej średnicy, oraz roboty drenarskie i klassowej 


inne w zakres hydrauliki wchodzące — tu- $ 3 i s| 
i ; À z oddziałami: ogólnym i handlowym w Kalis | 
Do handlu kolonjalnego potrzebnym jest uzdol dzież wszelkiego rodzaju Keperacje. A zawiadamia niniejszem ogłoszeniem osoby inta | 


niony (363-12-8) sowane, że ZAPIS j jów 
GR de$ xe SG * , i 8 nowowstępu h uczni*” 
ż s b, 0 ęp Jącyc 


svS JEZU "na rok szkolny 1876/7 do zakładu pod jego m 
EY ge 


runkiem zostającego, rozpocznie się w dniu go 
posiadający dobre rekomendacje. — Wiadomość sierpnia r. b. Kandydaci dó oddziału handlowo 
w ekspedycji Kaliszanina. (536) 


SE w dobrach Włyń pod miastem Wartą, | klassy piątej winni się zgłosić w pierwszych doiit 
didai nabyć można w każdym czasie za po-|wpisu. Nowi kandydaci przy wpisie obowiąćć 
AEA przedniem zamówieniem: są złożyć: metrykę urodzenia i świadectwo zasz08% 
Biedna wdowa obarczona rodziną. 1) tryki czystej krwi Southdown z zarodo- ALPE LOC Nadto nadmienia że opłata roc 
je się do serc litościwych z prośbą o przy- | v9 owczarni Ruszkowa na Kujawach, ugrunto- | wynosić będzie w klassie „przygotowawczej 0 6 | 
ka AB Bidet ył JETE E. Ki 0, wanej z zakupna w pierwszorzędnych owczar- |do 30 rubli, co zależeć będzie od liczby ucz k 
jęcie maleńkiej dziewięcioletniej dziewczyn 4 DA | niach angielskich. w czterech klassach następnych po 40 rs. a w dwóch | 
wychowanie, której stę zę pis sieć h 2_knurki i maciorki czystej krwi| wyższych (5 i 6) po 50 rub. i takowe opłaty w 
funduszów na jej wyżywienie.  Bliższa wia ay . Jorkszire, hodowli Ruszkowo. ny być uiszczane w dwóch równych półroczoś* 

u W-ej Kachelskiej właścicielki domu przy ulicy 3) bulhaje czystej krwi Amsterdamsko-ho- | ratach: z góry. (525) 
Browarnej Je 147. lenderskiej hodowli Ruszkowo; bliższa wiadomość 
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20 są do sprzedania za bardzo umiarkowaną Ce- | w Jest do sprzedania każdego czasu = sok GL asagn Ea _ 


nę; wiadomość u budowniczego Zdzienickiego, D% j rert d 
Š Fortepjan mało używany | Já alisz d. 


$ i ź sa si$ 
+, iz 5-ma szprejcami; wiadomość udzieli W-ny Ras- |przed cukiernią p. Schmidta w parku odbędzie 
Kurs języka francuzkie 0, lekcje, sumowski właściciel nowego domu obok kościoła i 1 
paryzki, Cena umiarkowana. Bliższą wiadomość i | N ch J A 
powziąść można przy ulicy aleja Józefiny dát! Dr. Franciszek Czajczyński | 

> I iBrowarnej) Nr. 117/19 dom Czajczyńskiej pierw- | 

Mam zaszczyt zawiadomić [Ę 4 lairo. asi ; do 9 Starszego, 

E or publiczność, iż i EB BAR piętro Go IDY przyjęć od 8 do rang od | MA BEMERNS KAPELMISTRZA 


w Kaliszu w domu W-go Przedpełskiego. (532-3-1) | SLM 
konwersacja na godziny ma Mikołaja. (586-8-1) 
-zięgo 
P> RE na T-mi piętnae. (585-3-1) orkiestry 5-go Huzarskiego Aleksandr yjskie% 
112 do 1 z południa. Pomoc dla chorych 


6" 
jo 7-miu oktawach z całym blatem metalowym i 1 (13) sierpnia 1670 
i miesięcznie w domu lub po za domem, akcent 
|przeniosł mieszkanie ma ulicę Lazienna (róg pułku J. C. W. W. K. Mikołaja Mikołajewi” 
del mój przeniosłem na dawne miejsce do domu niezamożnych za opłatą 15 kop. tamże| 
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W-ej ewy Pad TR R orrat, jak | udzielać będę łącznie z D-rem Raczyńskim od 11 N itschnera. 
również, że w handlu m urządziłem do 12 z rana. Prosi się o nadsyłanie wezwań Początek o godzinie 5=€j po południu: - 
SKŁAD WYRORÓW na miasto piświennie. (460-8-8) ą e J po p 


Wejście po kop, 20 od osoby. zł 
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jakoto: rondli, kotłów, i wszelkich 


naczyń kuchennych. manue l ross zr Z powodu święta "a 
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Starą miedź przyjmuje za gotówkę, podejmuje 7 i sę 
się abiełatta i wszelkich obstalunków w zakre-|Obrońca przy sądzie okręgowym w Kaliszu, otwo- czystego Kaliszanin wyj 
dzie w Środę, "BĘ | 


sie kotlarskim. rzył kancelarję w domu W-go Gębickiego przy 
(526-3-3)| J. D. Piotrowski, |uicy Śzgo Mikołaja. (522-4-4) | 


Kńalendarz astronomiczny kaliski, 


Bes Ostrzeżenie. | 
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